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Czy i Kiedy wyzwolimy się
z pańszczyzny licHwiarstwa

Ograniczyć zysKi banków do 1 procent rocznie od obrotu

W czasie dyskusji budżetowej 
wyszło na jaw, że polskie pożyczki 
państwowe przynoszą dochód 18 
procent rocznie, a obligacjo nawet 
19 procent, a więc że skarb Pań­
stwa jako taki daje przykład wy­
płacania lichwiarskich procentów.

To prawda, że na skutek lekko­
myślnej rozrzutności, jaka pano­
wała w skarbie państwa w latach 
pomyślnej koniunktury, to jest w 
latach 1926, 1927, 1928, Polska 
znalazła się w bardzo ciężkiem po­
łożeniu gospodarezem, i chcąc po­
zyskać fundusze na „radosną twór­
czość" na budowę bankowych, pa*; 
laców. zaciągnęła cały szereg „par­
szywych** pożyczek, z pośród któ­
rych kreugerowska pożyczka za­
pałczana. zaciągnięta przez mini­
stra Matuszewskiego, podobno nie 
była najgorszą, skoro od tych po­
życzek płacimy aż 19 procent rocz­
nie. Ażehy sobie uprzytomnić całą 
głębię łichwiarstwa. w jakiej zna­
leźliśmy się na skutek wojskowej 
gospodarki w bankach państwo­
wych. wystarczy przypomnieć 
fakt, że Anglia przed paru dniami 
dokonała konwersji pożyczek pań­
stwowych. których oprocentowanie 
wynosiło od 4—5 procent, na dłu­
goterminową jednolitą pożyczkę o 
oprocentowaniu 3 proc. rocznie, 
przyczyna początek płatności tej 
pożyczki przypada dopiero w ro­
ku 1948. Mimo to konwersja po­
życzki została przeprowadzona po­
drostu w kilka godzinach wykazu- 
iąc przez to bardzo duże zaufanie 
ludności do parlamentarno-demo- 
*ratveznvch rządów w państwie.

Jak już poprzednio wspomina- 
•iśmy. w dotkniętej przez ciężki 
sryzvs gospodarczy Ameryce sto- 
da procentowa Banku państwowe- 
to wynosi 2 procent rocznie, mimo 
‘o, że w Ameryce zbankrutowało 
drzeszło dwa tysiące banków, że ol- 
drzymie masy drobnych ciułaczy 
wstało przez to wywłaszczonych 
',e wszystkich oszczędności, powsta 
vch przez pracę całego życia. Do­
świadczenie amerykańskie wyka­
suje. bo najwcześniej potracili 
wszystkie swoje pieniądze ci 
wkładcy, którzy łakomili się na wy­
soki procent, który mogą płacić 
ylko nieuczciwe banki, liczące na 

‘.o, że nie będą wypłacać wcałe ani 
orocontów. ani kapitałów.

Czysto rolnicza Jugoslawja, o 
!zem piszemy na 3-iej stronie, 
wprowadziła ograniczenie stopy % 
io 6 rocznie, podczas gdy u nas

przed paru miesiącami ukazał się 
dekret, pozwalający pobierać 15 
procent rocznie i dopiero przed sa­
mym początkiem sesji sejmowej 
nowy dekret ograniczył procent u 
drobnych rolników do 12 procent 
rocznie. Ponieważ żaden normalny 
warsztat gospodarczy nie może 
płacić tak wysokich procentów, 
więc też warsztaty pracy kolejno 
upadają.

Ponieważ stopę dyskontową 
Banku Polskiego ograniczono do 6 
procent, więc z tego wynika, że 
banki, rozprowadzające między 
ludność pożyczki państwowe, za sa­
mo pośrednictwo mogą pobierać i 
faktycznie pobierają, drugie sześć 
procent, co stanowi nie byle jaką

lichwę, która napełni/,* kieszenie 
dyrektorów, lecz nio wiele pomaga 
bankom, które również masami 
bankrutują.

Smutny widok stanowi również 
wyścig, jaki uprawiają przy wy­
łapywaniu oszczędności różne spół­
dzielnie i kasy komunalne, które 
bardzo częsro bankrutują, a za to 
dla zachęcenia wkładcy do dużego 
zresztą ryzyka ofiarują procent, 
dochodzący do 9 procent rocznie. 
Czynią to samo nawet banki pań­
stwowe, jak np. Bank Gospodar­
stwa Krajowego, który większość 
swoich funduszów utopił w budo­
wie pałaców, w olbrzymich pen­
sjach dyrektorskich, zamroził w 
lekkomyślnie ,przyjaciołom“ udzie-

Polityczne plotki
W kolach warszawskich ono 

wiadają, że wstępne dyskusje‘na^ 
preliminarzem budżetowym, która 
została tak zgilotynowaną przez 
odroczenie sesji sejmowej, mia­
ła jednak trwać dłużej, ale nie­
stety z ramienia B.B. nikt nie 
chciał przemawiać, gdyż nie uzgo­
dniono jeszcze sprawy stosunku 
B.B. do karteli, zaś wyznaczony z 
urzędu mówca pułk. Miedziński 
wymówił się gorączką.

W niektórych kolach krążą rów­
nież pogłoski, że ze względu na to, 
iż dyskusja sejmowa bardzo źle 
wpływa na zdrowie marszałka Pił- 
sudzkiego. będzie się ona mogła od­
być podobno jak w poprzednich la­
tach, dopiero po jego wyjeździe do 
południowych krajów. W roku o- 
becnym zamierza podobno wyje­
chać p. marszałek na Sycylję (Wio­
chy Południowe).

Umorzenie sprawy b. posła Popiela
Jak podają pisma warszawskie, 

dochodzenie karne przeciwko b. po­
słowi p. Karolowi Popielowi, zo­
stało ostatecznie umorzone.

B. pos. Popiel przebywał, jak 
wiadomo w Brześciu, jednak nie 
został pociągnięty do odpowiedzial­

ności na równi z innymi więźniami 
brzeskimi.

Jak wiadomo, p. Popiel nie byl 
oskarżony o „przygotowanie za­
machu, celem obalenia siła Rządu" 
— a jednak zabrano go do Brze­
ścia.

STRAJK KOMUNIKACYJNY W BERLINIE
daje się ogromnie we znaki Berlinowi, pozbawił bowiem wszelkiej komuni­
kacji olbrzymia stolicę Rzeszy niemieckiej. Na ilustracji naszej widzimy 
tlup. ludności, zdążające piechotą do dworców kolei miejskich, które jednak 

nie są w stanie podołać .potrzebom.

lanych pożyczkach, a obecnie sta­
ra się również przy pomocy obiet- < 
nicy wysokich procentów łowić 
choćby najdrobniejsze wkładki, by 
nie stanąć już dzisiaj przed wi­
dmem niewypłacalności.

Głównym powodem ogólnej 
lichwy pieniężnej jest, jak widzi­
my, lichwiarstwo banków, które 
prowadzą lc-komyślną politykę wy­
sokich dyrektorskich plac i nie za­
dawalają się, jak przed wojną, róż­
nicą 1 procentu pomiędzy procen­
tem, płaconym od wkładów, a po­
bieranym od pożyczek, lecz różnicę 
tę podnoszą do niebywałej wyso­
kości, a przez to rujnują swoich 
klientów i cale społeczeństwo. To 
też pierwszym warunkiem uwol­
nienia się od pańszczyzny łichwiar­
stwa jest ograniczenie wysokich' 
plac dyrektorskich i ograniczenie 
możności wyciągania korzyści, cią­
gnionej przez banki za pośredni­
ctwo w obrocie pieniężnym do lMs 
rocznie.

Nominacje
Dotychczasowy poseł polski w 

stolicy Rumunji p. Jan Szembek, 
mianowany został wiceministrem 
spraw zagranicznych.

Stałym delegatem Polski przy 
Lidze Narodowej, na miejsce zmar­
łego w lecie br. śp.< min. Sokala, 
mianowany został p Edward Ra­
czyński, wyższy urzędnik z min. 
spraw zagrani cznyoh.

Mianowanie Naczelnej
Rady AdwoKacKieJ

W myśl nowego rozporządzenia 
o ustroju adwokatury, p. Prezy­
dent mianował na okres 3-ch lat 
członków Naczelnej Rady Adwo­
kackiej. Większość z pośród nomi' 
natów to ludzi© z obozu „sanacji"

Ludowcy utworzyli 
rząd grecki

Po naradzie wszystkich przy­
wódców stronnictw pod przewodni­
ctwem prezydenta republiki grec­
kiej Zaimisa, postanowiono powie­
rzyć misję utworzenia gabinetu 
przywódcy partji ludowej, Tsalda- 
risowi, który gabinet swój uformo­
wał z pośród członków stronnictwa 
ludowego.

Marsz głodnych na Waszyngton
Do stolicy Stanów Zjednocz. Ame­

ryki, Waszyngtonu nadeszła wiado­
mość z trzech rozmaitych źródeł, że 
różne ugrupowania projektują marsz 
bezrobotnych na Waszyngton w po« 
czątku nadchodzącej zimy. Główny 
szef policji zwrócił sie do szefów po­
licji wszystkich stanów o dostarczenia 
władzom w Waszyngtonie informacyj 
co do stanu umysłów oraz liczebności 
wspomnianych ugrupowań. Pierwsza 
grupa komunistyczna oczekiwana jest 
w Waszyngtonie dn. 5 grudnia, przy- 
ozem termin zwołanego przez nią mi­
tingu jest już zgłoszony policji. W dn, 
7 gTudnia ma przybyć do Waszyngtc* 
nu grupa fermerów. Wreszcie bezro* 
botni marynarze grożą rozpoczęciem 
marszu na Waszyngton, jeżeli jy icą 
położeniu nie zajdzie zmiana
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Przemówienie Prezesa Micłiała Roga
na posiedzeniu Sejmu w dniu 3 listopada 1932 r-

' W poprzednim numerze Gazety 
Grudz. podaliśmy w bardzo znacz­
nym skróceniu przemówienie pre­
zesa Klubu Stron. Ludowego po­
sła Roga. Dziś podajemy dosłow­
ny tekst przemówienia, które do­
skonale i dobitnie określa i czasy, 
yf których żyjemy i straszliwe po­
łożenie rolnictwa.

.Wysoka Izbo!
Na wstępie trzeba stwierdzić, że 

szerokie warstwy ludowe nie mają 
żadnych złudzeń co do tego Sejmu, 
.wiedzą i rozumieją, że .większość rzą­
dowa w Sejmie, która powstała dzięki 
znanym wyborom w r. 1930, uchwalać 
bedzie tak, jak to dotychczas czyniła, 
.wszystkie przedłożenia rządowe w ga­
lopuj ącem tempie i bez zmian. Tylko 
nowe ciężary podatkowe i tylko nowe 
ograniozenia praw i swobód obywa­
telskich mogą spadać na ludność z te­
go Sejmu.

Tak bedzie, dopóki nie zostanie 
zmieniony system rządzenia i dopóki 
nie zostaną przeprowadzone w Polsce 
nowe, uczciwe wybory do Sejmu. (O- 
klaski na lewicy i na prawicy). (P. 
Sanojoa: A co bedzie, jeżeli bedzie ta 
sama większość? P. St. Stroński; To 
będą wybory nieuczciwe.) Panie po­
śle Sanojca, możeby Pan z tej trybu­
ny wygłosił mowę. którą Pan wygło­
sił do .wyborców w Kołomyji.

NADMIERNY BUDŻET.
Jak widać z przedłożonego nam 

preliminarza rządowego, rząd spodzie-
.wa sie, że w przyszłym roku budżeto- 
Lwym zdoła wycisnąć ze zubożałego; 
społeczeństwa sumę 2.088.999.150 zł. 
Czy to przewidywanie jest słuszne? 
Czy śruba podatkowa, choćby naj­
sprawniej działająca, zdoła tego do- 
kazać? W ciągu 6 miesięcy bieżącego 
roku, jak dowiedzieliśmy sie tutaj, od 
p. wicepremjera, dochody Skarbu pań­
stwa wynosiły 1 miljard. Twierdzimy, 
że druga połowa roku takiej sumy nie 
da. Niedociągnio sie do 2 miljardów. 
Niema żadnych podstaw do przypusz­
czenia, że przyszły rok budżetowy be­
dzie lepszy. Przeciwnie, będzie gor­
szy, ponieważ kryzys się pogłębia, spo­
łeczeństwo pogrąża się coraz bardziej 
.w katastrofę gospodarczą, nędza jest 
coraz większa.

NIE WSZYSTKIM JEST ŻLE.
Ale stwierdzić trzeba, proszę Pa­

nów, że <tiie wszystkim ludziom w Pol­
sce w czasie tego kryzysu dzieje się 
źle. Cierpią miljony, ale setki j może 
tysiące nawet mają się wcale dobrze, 
używają życia, możnaby powiedzieć 
intensy wnie, niektórzy nawet bardzo 
intensywnie. Pomimo ciężkiego kry­
zysu i lace wielu dygnitarzy, szcze­
gólniej dygnitarzy w bankach pań­
stwowych i przedsiębiorstwach pań­
stwowych są zawrotnie wysokie.

Liczne są bardzo dodatki funkcyj­
ne, wydatki reprezentacyjne itp. (głos 
na ławach Str. Ludowego: Kopulacja 
posad). Są fundusze dyspozycyjne, 
które się wcale nie zmniejszają, — o 
tern powiem jeszcze później osobno.

Inną kategorję ludzi, którzy aie 
mogą narzekać na kryzys, są modni 
dzisiaj t. zw. interwencjoniści.

Interwencjoniści. o których wspo­
mniałem, jest to produkt czasów dzi­
siejszych. W ostatnich czasach szero­
ko pisano o tem, jak to pokrzywdzo­
ny przez polski Skarb państwa biedak 
— magnat śląski, książę von Pless, 
Niemiec, szukał sobie takie interwen- 
cjonisty, obrońcy, i znalazł go w Bez­
partyjnym Bloku. (Głos na ławach B. 
B.: Sprawa jest w sądzie.) Dowiemy 
się i czekamy na wyrok tego sądu, ale 
utwierdzam fakt, że tak było i tego 
Panowie nie zaprzeczą.

Osobną grupę ludzi, którzy nie mo­
gą narzekać na kryzys gospodarczy, 
stanowią syndycy, wyznaczani do ma­
sy  upadłości firm przemysłowych i

handlowych. Tych słusznie nazywa 
ją rekinami, bo jak rekiny żywią się 
ludźmi tonącymi.

ROZBÓJ I GRABIEŻ KARTELI.
Wreszcie, proszę Panów, bardzo 

dużą grupę ludzi, nie mogących na­
rzekać na kryzys, stanowią przemy­
słowcy, którzy dzięki zmowie kartelo­
wej ciągną ze społeczeństwa olbrzy­
mie zyski. Proszę Panów, to, co ci 
panowie wyrabiają, tego nie można 
inaczej nazwać, jak rozbojem i gra­
bieżą w biały dzień i na ludnej dro­
dze. (Głos na lewicy: Ale przeciwko 
temu organizacje rządowe nie wystę­
pują.) Kiedy ceny produktów rolnych 
spadły tak, że nie pokrywają dzisiaj 
kosztów produkcji, kiedy doszło do le­
go, że w niektórych okolicach na ko­
rzec kartofli na targach i jarmarkach 
płacą teraz 70 groszy, to wyroby prze­
mysłu skartelizowanego nietylko nie 
tanieją, ale stale drożeją. (Głos na 
ławach BB.: Gdzie te kartofle można 
dostać?) W wielu okolicach Kresów 
Wschodnich, w województwie łuckiem 
np. w pow. konińskim. (P. Radziwiłł: 
Ja mieszkam w pow. łuckim i stwier­
dzam, że co do pow. łuckiego tak nie 
jest.) Ale prawdopodobnie książę kar­
tofli na jarmark nie wozi. (Wesołość.) 
(P. Radziwiłł; Owszem, wożę).

Węgiel od 227 r. zdrożał w hurcie 
na tonnie o 8 zł 30 gr. Magnaci wę­
glowi zarabiają rocznie na węglu 300 
miljonów zł. ponad godziwy zysk. Na­
fta od 1927 r. zdrożała o 25 zł. na ICO 
kg. w hurcie. Cynk, którego koszt

Rezultaty wyborów wykazały, 
że rząd Papena, o ile chce współ­
pracować z parlamentem, musi szu­
kać porozumienia z wielkiemi 
stronnictwami obozu narodowego, 
W tym kierunku uczynił już pierw­
szą próbę kanclerz Papen w osta­
tniej mowie przedwyborczej.

Hitler odrzuca wszelki kompro­
mis i porozumienie z rządem Pape-

W Dzień. Ustaw R.P. Nr. 95 
ukazało się rozporządzenie mini­
stra komunikacji w sprawie wpro 
wadzenia wyłączności waluty pol­
skiej w obrotach kolejowych na 
obszarze W. M. Gdańska.

Na zasadzie tego rozporządzenia

produkcji jednej tonny wynosi 250 zł., 
ma cenę rynkową 850 zł. Cukier, któ­
rego koszt produkcji wynosi 40 gr. za 
kg., ma cenę rynkową 1.45 zł., już po 
obniżce ceny cukru. Drożdże, które w 
1925 r. kosztowały 2 zł. za kg., dzisiaj 
kosztują 4 zł chociaż koszt wyrobu 1 
kg drożdży wynosi 70 gr.

KARTELE PODPORA „SANACJI**.
W ostatnich czasach niektóre orga­

nizacje rolnicze, należące do obozu 
rządowego zaczęły występować prze­
ciw kartelom, co im się bardzo chwa­
li Niewątpliwie między temi nawoły- 
waczami do walki z kartelami w obo­
zie rządowym są ludzie, którzy czynią 
to szczerze, ale inni czynią to tylko 
dla wprowadzenia w błąd społeczeń­
stwa, bo rozumieją, że kartele są nie- 
rozdzielną częścią systemu sanacyjne­
go, że są one podporą sanacji i źró­
dłem soków odżywczych dla sanacji. 
Rząd nie może podcinać gałęzi, na 
której siedzi, razem z Wami, Panowie 
z Bezpartyjnego Bloku. (Oklaski na 
lewicy) i dlatego przemysłowcy skar- 
telizowani śmieją l̂ e z tej walki, któ­
ra nie jest walka tylko manewrem. 
Odpowiedzialnym za to. co robią kar­
tele, jest tylko rząd i nikt inny, bo 
otacza je swoją opieką.

STRZELANIE DO CHŁOPÓW.
Proszę Panów, jeśli rząd toleruje 

ten rozbój przemysłowców kartelo­
wych, to jak sie odnosi do chłopów, 
którzy giną w ostatecznej nędzy? Gdy 
chłopi w kilku województwach dla za-

na, któremu zapowiada dalszą wal­
kę aż do całkowitej jego likwidacji. 
W tych warunkach rząd Papena 
w dalszym ciągu liczy na bezwzglę­
dne poparcie ze strony prezydenta 
Hindenburga, przygotowując plan 
kampanii w parlamencie.

Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, Reichstag zbierze się 
w dniu 6 grudnia br.

wszelkie należności przewozowe na 
kolejach państwowych na terenie 
Wolnego Miasta Gdańska pobiera­
ne będą wyłącznie tylko w walucie 
polskiej.

Rozporządzenie to wchodzi w ży­
cie od dn. 1 grudnia br.

protestowania przeciwko kartelom i 
dla zaprotestowania przeciwko nad­
miernym opłatom i przeciw spychaniu 
ich w coraz gorszą nędzę, postanowili 
wstrzymać się przez jeden tydzień od a 
wyjazdów na targi do miast, to ano- r 
bilizowano całą policję. Rozpoczęły 
się aresztowania. W Jadowie strzela­
no do chłopów, padły trupy. Strzela­
no w Częstochowie i w Innych miej­
scowościach. O strzelaniu do chłopów 
w innych miejscowościach powiem o- 
sobno. Stwierdzam tutaj, że rząd siłą 
zbrojną postanowił zdusić wszelki pro­
test chłopów przeciw tej sytuacji, ja­
ka jest. Gdy się porówna stosunek 
rządu do przemysłu kartelowego i do 
chłopów, to widać, kto w Polsce rzą­
dzi i w jakim kierunku te rządy idą. V-

STIIAJK ROLNY NIE JEST
PRZESTĘPSTWEM.

Aresztowania były masowe. W o* 
statnich czasach w woj. krakowskiem 
i lwowskiem aresztowano ludzi nie za 
to, że namawiali do strajku, ale za to, 
że ich podejrzewano, iż będą nama­
wiali do strajku. Na czas strajku za­
pełniono więzienia tysiącami chłopów.
Do czego to prowadzi? Komu to jest 
potrzebne? Ze stanowiska prawnego 
trzeba stwierdzić, że strajk chłopów w 
nie jest żadnem przestępstwem i nie 
może być i nie jest przestępstwem na­
wet namawianie do wzięcia udziału w 
takim strajku. Panie Ministrze Spr. 
Wewnętrznych (Głos na ławach BB.: 
Przecież chłopów nie aresztowano). —
Gdyby chłopom zabronić strajkowa­
nia, to pozbawiłoby się ich praw, któ­
ro przyznaje obywatelom Konstytucja 
i nawet kodeks karny przez Panów o- 
głoszony.

STRAJKI OTO PROTEST PRZECIW- Ą
KO KARELOM I NĘDZY WSI.
Pisma obozu rządowego rozdzierały 

szaty z oburzenia, że chłopi chcą wy­
głodzić miasta. Jest to bezczelne 
kłamstwo. Stwierdzam tu z tego miej­
sca, że strajki chłopskie nie są wy­
mierzone przeciw ludności miast, bo 
chłopi rozumieją, że i w miastach jest 
nędza, ale strajki chłopskie są prote­
stem przeciw kartelom, przeciw opła­
tom i spychaniu chłopów w coraz 
większą nędzę. Miasta wygładżają o- 
becne rządy, (Oklaski na lewicy), bo 
one doprowadzają do tego, że jest r  
głód.

STRAJKI SIĘ UDAŁY.
Proszę Panów, rządowe agencje 

prasowe ogłaszały komunikaty, że 
strajku nigdzie nie było, że było fia- 
ĉo i dały przez to dowód, jeden wlę- 
•ej jeszcze prawdomówności, Stwier- 
lzam, że strajki się udały pomimo a- 
resztowań, pomimo konfiskowania 
wszystkich odezw, najbardziej niewin­
nych, nawołujących do spokoju. Pa­
nie Ministrze Spraw Wewnętrznych — 
pomimo tego strajki się udały. Jeden 
ze starostów, zapytany, dlaczego wy­
słał do władz wyższych raport, że , 
strajk się nie udał. kiedy się udał, od­
powiedział: Proszę Pana, gdybym na­
pisał do władz wyższych, że strajk się 
udał, to natychmiast usuniętoby mnie 
z posady za bezczynność i niedołę­
stwo. (Głos na ławach BB.: Gdzie się 
udał?) Zaraz powiem gdzie się udał- 
W pow. Krasnostawskim znalazł <dę 
dowcipny starosta, który w czasie 
strajku w mieście Żółkiewce dnia 24 
z m. przyjechał, zobaczył, że niema 
ani jednego chłopa, plac targowy pu­
sty, wydał przez policję nakaz do 
miejscowych żydów, żeby sprowadzili 
do przeglądu wszystkie kozy. wszyst­
kie krowy, sprowadził fotografa i 
prawdopodobnie p. Minister tę foto- 
grafję otrzymał. (Wesołość). Na do­
wód, że strajk się nie udał. Panie Mi­
nistrze, ten starosta godzien jest a- 
wansu. On powinien być wojewodą, 
to jest pomysłowy człowiek.

(Giąg dalszy nastaDi.)

SESJA BUDŻETOWA SEJMU R. P.

Po wyborach w Niemczech

Polska waluta na Kolejach w Gdańsku
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Kryzys z „uśmiechem na ustach“.
Przed pierwszem plenarnem po 

siedzeniem Sejmu, odbyło się po 
siedzenie klubu parlamentarnego 
BBWR, na którem prezes tego 
klubu poerel Sławek, wygłosił prze­
mówienie programowe.

Po pobujaniu, że nasilenie kry- 
i. zysowe jest u nas słabsze niż za­

granicą, że rząd ma zaufanie do 
społeczeństwa (ale społeczeństwo 
do rządu niema — przyp. red.) po­
seł Sławek oświadczył, że obóz su- 
nacyjny "misi wyka/ać, iż umie 
ponieść nad sytuacją odpowiedzial­
ność, wykazując mimo kryzysu 
uśmiech na ustach.

Doprawdy, do tego, by wykazy­
wać uśmiech na ustach mimo sza­
lejącego kryzysu, panom z sanacji 

.̂-4 nie trzeba ani wielkich wysiłków, 
ani poświęceń. Wszak każdemu z 
nich pomimo ogólnego niedostatku, 
nędzy, pomimo straszliwego bezro­
bocia, dobrze się powodzi. Piastu­
jąc po kilka ładnych posadek, któ­
re w sumie przynoszą miesięcznie 
po kilka i kilknaście tysięcy zło­
tych dochodu, nie trudno prze­
trwać kryzys z „uśmiechem na 
ustach".

Szkoda jednak, że p. Sławek 
> nie zapytał się tej kilkakroć 6to ty­

sięcznej rzeszy bezrobotnej, która 
zapomniała, jak to się pracuje, któ­
rej życie stało się katuszą, które 
tylko w porze zimowej żywione 
jest zupkami komitetowemi.

Szkoda, że p. Sławek nie zapy­
tał się zlicytowanego, do ostatniej 
nędzy doprowadzonego rolnictwa, 
czy i oni mogą wykazać „uśmiech 
na ustach" w czasie gospodarowa­

nia u nich komorników i jęczącej z 
głodu i chłodu rodziny.

Szkoda wielka, że p. Sławek nie 
poiniormowal się o tern przed wy­
głoszeniem swojej mowy, przeko­
nałby się bowiem, że z „uśmiechem 
na ustach" przechodzą przez kry­
zys tylko baroni kartelowi, a dziś 
nieliczni już nawet i z obozu sana­
cyjnego.

b a  n a  s a l i  s e ? m o e \

W czasie pierwszego plenarne- 
nego posiedzenia Sejmu w bieżącej 
sesji budżetowej, posłowie Stron­
nictwa Ludowego weszli na salę 
sejmową z żałobnemi opaskami na 
lewem ramieniu. Na opaskach tych 
widniały napisy: Łapanów—Lublo 
—-Jadów—Daleezczyki, t. j. nazwy 
miejscowości, gdzie padły trupy 
chłopskie od kul i bagnetów poli­
cyjnych.

Ta żałobna manifestacja posłów 
ludowych, wywarła na wszystkich 
posłach głębokie wrażenie.

^ eV tn°  W y m ° 9 °  t k l i w e ]  opieW  • t S
Najczęściej przyczyna uszko- 
dzenia bielizny jest tarcie pod­
czas prania Jedynie przy 
oramu R A D I O N c M tarcie 
|est zbyteczne Radion chroni 
bieliznę, która dzięki temu 
może orzetrwaC dłuqie lato

PRANIfc RADIONEM 
IEST JEDNAK NAJ. 
O S Z C Z Ę D N IE J S Z E  I

ffl sam pjerze

Radion NAPRAW DĘ chroni bieliznę 1

Najwięcej Komunistów 
w Berlinie.

Znamiennym jest wvnik głoso­
wania do Reichstagu w Berlinie. 
Na ogólną ilość 2.772.618 oddanych 
głosów komuniści uzyskali najwię­
cej, bo S6C 579 głosów. Na drugiem 
miejscu znajdują się narodowi so­
cjaliści 719.749, na trzecim socjal­
demokraci którzy osiągnęli 646.266 
głosów, Z pośród partyj mieszczań­
skich największą liczbę głosów uzy­
skali niemiecko-narodowi, zdoby­
wając 313.811 głosów.

Fundusze dyspozycyjne.

Jugosławja wyzwala się z pęt Kryzysu 
gospodarczego-

Rząd jugosłowiański przystąpił 
do bardzo energicznej obrony inte­
resów rolników i drobnych prze­
mysłowców a to przv pomocy usta­
wy regulującej wysokość nie tylko 
procentów, lecz również samego 
zadłużenia.

Obecnie na terenie Jugoslawji 
panuje moratorium czyli zawiesze­
nie płatności długów rolniczych, 
które wprowadzono 20 kwietnia, a 
które ma obowiązywać do 20 gru­
dnia.

W tych dniach rząd jugosło­
wiański przedstawił skupszczynie 
(sejmowi) projekt ustawy ograni­
czającej możność pobierania pro­
centów Dajwyżej do 8 procent ro­
cznie, tudzież spłaty długów do ra- 
tjem członkom zarządów. Zarządy Redukcję długów można przepro- 
banków są odpowiedzialne osobi- wadzić tylko jednorazowo.

ście z a wykonanie rozporządzenia, 
a jakiekolwiek odchylenie od usta­
wy będą karane więzieniem i grzy­
wną.

Dla przeciwdziałania niebezpie­
czeństwa bankructwa banków 
ustawa zakazuje wypłacania ja­
kiejkolwiek dywidendy udziałow­
com banków i jakichkolwiek tah- 
ty Wynoszącej tylko 2 procent dłu­
gu, tak że spłata wszystkich dłu­
gów zostanie rozdzielona na prze­
ciąg 50 lat. — Ponadto każdy rol­
nik, który wykaże, że jego długi 
dorównują lub przewyższają war­
tość majątku może się starać o są­
downe skreślenio długów aż o 70 
procent czyli do mniej niż jednej 
trzeciej poprzedniego zadłużenia.

W prelim. budżetowym na rok 
1933/34, przedłożonym Sejmowi do 
uchwały, figurują trzy następu­
jące kwoty funduszów dyspozycyj­
nych:

.Fundusz dyspozycyjny ministra 
spraw wojskowych 8.000.000 zł.

Fundusz ministra spraw' wown.
6.000.000 zł.

Fundusz ministra spraw’ zagra­
nicznych 4.700.000 i fundusz propa- 
gaudowy 4.260.000 zł.

Razem na fuDduszc dyspozycyj­
no preliminarz budżetowy przewb 
duje 22,960 tyś. zł. Suma fundu­

szów dyspozycyjnych nie ulegli 
zatem w porównaniu z bieżącym 
rokiem budżetowym żadnym skrę* 
sieniom. W tyra dziale chce się wy­
dać tyle pieniędzy ile wydawało 
się i w innych dobrych czasach.

NOWY PREZES NAJWYŻSZEGO 
TRYBUNAŁU ADMINISTRACYJ­

NEGO.

szybrta Kariera  p. AronaHit lera-

Przed kilku dniami pojawiła się 
w gazetach wiadomość o niezwykle 
szybkiej kar jerze niej. p. Aroua 
Mullera. P. Aron Muller, liczący 
33 lat życia, który przed pięciu je­
szcze laty był zwykłym aplikan­
tem sądowym, mianowany został 
ostatnio prokuratorem Sądu Naj­
wyższego.

Ten rekordowy awans — w pięć j 
lat z aplikanta na prokuratora Są­
du Najwyższego, czyli na stanowi­
sko równe wiceministrowi, w ko­
lach sadowników i adwokatów jest 
żywo omawiany.

Trzeba wreszcie dodać, że pan 
Aron Muller, zięć nadrabina Schor- 
ra, jest tym, który w Ministerstwie 
Sprawiedliwości redagował szereg 
głośnych kagańcowych dekretów, 
jak dekret prasowy, nowelę do de­
kretu o ustroju adwokatury i t. d.

P. Prez. Itzplitej mianował szefa biu 
ra prawnego w Prezydium Rady Mi­
nistrów p. Jana Kantęgo Piętaka pier­
wszym prezesem Najwyższego Trybu­

nału Administracyjnego.

Ł  25 a .
Jean był najwyższy \ najsilniejszy 

z klasy. Odwaga jego znana była w 
całej szkole i nie było wypadku, aże­
by jakakolwiek bójka bez niego się 
obeszła; młodzi prosili go o obronę, 
starsi o pomoc.

Był to słoneczny chłopak, o złotej, 
falistej czuprynie i białych zębach, 
które w częstym uśmiechu błyskały.

Lubili go wszyscy: nieliczni tylko 
zawistnie nań patrzyli. Był najlep­
szym uczniem, jakkolwiek nie pomi­
ja! żadnej okazji, gdv chodziło o bój­
kę lub o jakiś kawał, a niebieskie o- 
ezy jego pełne były humoru.

Byłem jego najbliższym sąsiadom 
i przyjacielem na ławie szkolnej i zna­
łem lepiej niż inni stały, nieugięty i 
twardy jego charakter, pełen pogody i 
wesołości.

uaogół dosyć nieprzystępny: uprzejmy, 
miły, ale bardzo skryty. Ja i kuzyn 
jego Henryk, przyjaciel z dziecinnych 
lat, z którym od kołyski prawie wzra­
stał, byliśmy jedynymi jego wybrań­
cami.

Pewnego dnia nastąpiło coś zgoła 
nieoczekiwanego, co nas wszystkich 
zdumiało i poruszyło.

Był to ponury dzień jesienny, wi­
cher wył i szarpał drzewami, niebo 
szare, przytłaczające prawie ziemię 
ciemnymi zwałami chmur, wyrzymało 
z siebie całe wały wód w postaci ule­
wy, która, zdawałoby się, jakby ziemię 
całą zatopić chciała. Błyskawice i 
grzmoty huczały tak, żo aż się szyby 
naszej budy trzęsły.

W klasie panował mrok: nastrój 
był jakby, senny; nikt nie zważał na 
profesora, który wciąż przerywał wy­
kład, by z ponad okularów rzucać

Jean był w przyjaźni oddany, przerażone spojrzenie, ile razy jakiś 
wierny i serdeczny, jak mało kto, lecz I jaskrawy zyg-zag błyskawicy prze­

dzierał sine masy chmur.
Jean, złotowłosy, wesoły Jean, był 

dnia tego dziwny; wszystkim to podpa­
dło i wszyscy śledzili go pilnie. Był 
ociężały, jakby nieobecny myślami, 
siedział nad otwarta mana Francji i 
wpatrywał się w jeden jej punkt, sze­
roko rozwartymi oczyma. Jean nie 
był sobą dnia tego i sprawił ua nas 
wszystkich niesamowite wrażenie.

Szturchnąłem go w bok łokciem.
— Jean! — szepnąłem.
Spojrzał na mnie jak zbudzony ze 

6nu, lub jakby w tej chwili właśnie 
przywędrował z zaświatów.

— Co ci jest? — spytałem.
Zgarbił sie jeszcze bardziej.
— Nie wiem: jestem niespokojny; 

tak jak wtedy, dodał szeptem.
— Pamiętasz?
Wiedziałem co miał ua myśli.
Dwa lata temu zmarła mu matka, 

która wyjechała do znajomych. W 
strasznym wypadku samochodowym 
sUaciła życie.

Jean wiedział o tem w chwili wy­
padku. jakkolwiek dzieliła go od matki 
duża przestrzeń. Telegram potwier­
dził jedynie jego pewność, a data i 
godzina wypadku zgadzały s’c z dziw- 
oym stanem mego przyjaciela.

W rodzinie jego niejednokrotnie 
zdarzały się wypadki dziwnych prze­
czuć. a nawet jasnowidzeń.

Ogarnął mnie niepokój; spój i żułem 
ua niego. Pogrążony był znowu w ja­
kimś stanie nieprzytonmcśoi: oczy nie­
ruchome były, jakby martwe, twarz 
przerażająco blada. W pewnej chwili 
coś jakby jęk czy westchnienie poru­
szyło jego postać — a potem ujrzałom 
łzę. toczącą się po jego twarzy. Padła 
na mapę, w tem właśnie miejscu, gdzie 
się znajdował port Brest, ale padła na 
morzę — naprzeciw miasta.

Łzę tę widziałem nietylko ja sam; 
widzieli ja i inni.

I znowu, po chwili, uderzyłem go 
w bok.
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ę\D  s z k c le
i wszędzie, gdzie ibiera się wie­
le osób, istnieje niebezpieczeń­
stwo zarażenia się przez wdy­
chanie rozsiewanych podczas 
kaszlu lub kichania zarazków. 
Chrońcie się zatem przed grypę, 
zapaleniem gardła i przezię­

bieniem zapomocę
pastylek 

\ n f i a v h

Do Młodzieży!
Odezwa J. E. Ks> Kardynała Prymasa 

w sprawie ,,Święta Młodzieży*4

Do nabycia we wszystkich aptekach,
Cuwou - ii • v - •aaf.rr"1' ■■ juw

Luksusowy pałac 
PRO. w Warszawie
Prara sanacyjna przynosi olbrzy­

mio całostronicowe i bardzo wysoko 
płatne ogłoszenie Pocztowej Kasy 
'Oszczędności o przeniesieniu się do no­
wego pałacu, wybudowanego w War­
szawie przy ul. Świętokrzyskiej:

Parter tego pałacu, sięgający wyso­
kości prawie dwóch pięter, zajmuje t. 
zw. sala operacyjna, składająca się z 
17 lóż marmurowych i biur działu 
wkładów oszczędnościowych, rozmie­
szczonych na wysokości pierwszego 
piętra nad lożami operacyjnemi. Nad 
salą operacyjna ułożono szklany snfit 
witrażowy  ̂ pięknie odrobionym na 
niebieskiej* fle rysunkiem białego or­
ła. Zarówno ściana, jak podłogi tej 
sali, dwóch olbrzymich hallów i scho­
dów wiodących na górę, wyłożone są 
bogato płytami marmurowemi Ka­
sy wkładowe maja przegrody i ściany 
z grubego szkła szlifowanego. Części 
metalowe: klamki, antaby, poręcze, ka­
loryfery i olbrzymie drzwi wejściowo 
zrobione sa z grubej niklowej blachy 
wypolerowanej na lustro. Pośrodku 
sali operacyjnej ustawiono 4 sofy z 
oparciami i poręczami marmurowemi 
obite skórą kozłową. Pozatem na sa­
li znaj luja się 4 biurka dla użytku 
publiczności. Biurka wykonane są z 
marmuru kieleckiego i opierają się 
na blokach prostokątnych z różowego 
marmuru włoskiego. Przegródki na 
biurkach wykonano również ze szlifo­
wanego szkła, oprawionego w grube 
ramy niklowe. Do sali operacyjnej 
wchodzi sie przez 2 olbrzymie halle o 
kubaturze kilkunastu tysięcy metrów. 
W hallach znalazły pomieszczenie je­
dynie kaloryfery niklowe oprawione 
w marmur. Hallów i sali operacyjnej 
strzegą pięknie umundurowani g*war- 
djanie P.K.O.

Jak się bawić, to się bawić, czapkę 
sprzedać, pas zastawić, ale pałac być 
musi. ..

Wzrost obiegu pieniężnego.
W ostatniej dekadzie paździer­

nika, jak wykazuje bilans Banku 
Polskiego, zapas złota zwiększył 
się o 60 tys. zł. Wzrósł również w 
tym okresie obieg banknotów Ban­
ku Polskiego o 68,8 mil. zł. do su­
my 1,062.5 milj. zł.

O duszę młodzieży ubiegają się i 
walczą na szerokim święcie kierunki 
ideowe, które chcą uniknąć zagłady w 
ehaotycznem tworzeniu się nowych 
czasów. Młodzież biorą w swą służbę 
grupy polityczne, nie chcąc się zrzec 
udziału w kształtowaniu przyszłych 
stosunków publicznych. Za przykła­
dem Sowietów dąży do zmonopolizo­
wania dla siebie całej młodzieży nie­
jedna frakcja polityczna, będąca u 
władzy. Wiadomo, ile w tej dziedzinie 
zachodzi błędów, grzechów i zbrodni, 
chociaż przyznać trzeba, że nie brak 
również przykładów szlachetnie i u- 
miejętnie pojmowanego przyspasabia- 
nia młodzieży do olbrzymich zadań 
zagadkowego jutra.

Któż z katolików nie otoczy w ta­
kiej obwili czułą troskliwością tych 
młodych szeregów, które w życiu Na­
rodu i Państwa polskiego pragną u- 
rzeczywistnió myśl bożą, służąc praw- 
dzio objawionej, wiecznemu prawu 
moralnemu, polskiej tężyźnie i potę­

dze? Jako taką służbę bożą pojmują 
swe posłannictwo.

Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej 
stojąc poza sporami partyjnemi. z ni­
kim nie walcząc, a wszystkich kocha­
jąc, służą bezpośrednio Narodowi 1 
Państwu, pracując z Kościołem nad 
odbudową ich duchowrej i moralnej si­
ły. Nie chcą materialnych zysków, 
nie pragną przywilćjow, nie sprzeda* 
wają się na targowiskach politycz­
nych. Nic znają konspiracji. Jasny 
i przejrzysty jest ich program. Etycz­
ny jest ich sposób pracy. Nigdy nie 
staną się bojówką. Nigdy qie ubliżą 
władzy. Normą ich stosunku do Pań­
stwa jest prawo boże. To też zarówno 
w ogólnych założeniach działalności 
Kościoła w kraju, jak w programach 
diecezjalnych i szczegółowem rozwo 
ju życia religijnego w parafiach Sto 
warzyszenia Młodzieży Polskiej są o- 
stoją i zabezpieczeniem zdrowego du­
cha ojczystego jako „przednia straż 
Akcji Katolickiej**.

W świetle tych zadań niech Sto-

IJt.ywnjolc nożyków do C f i  I P C  F |( 
K O L E N I A  l | Ł l U r 3 Ł

Jen. Repr. Eclipse — Warszawa. Wilcza SI.

warzyszenia Młodzieży Polskiej go- 
dnio przeżyją uroczyste nastroje i ob­
chody nadchodzącego ,,Święta Mło- 
dzieży“. Niech w głębokiem skupie­
niu przystąpią do Stołu Pańskiego, 
który jest źródłem i tajemnicą ich 
mocy. Niech prostą a żarliwą modli­
twą na wspólnych nabożeństwach wy­
praszają zwycięstwo swym orlim * 
sztandarom. Niech się duma i radość 
z Chrystusowej służby porywnie wy­
powie na akademjach i zebraniach. 
Bijąca z żywych oczu wiara młoda i 
nietiwożna niech się całemu spoi*1 
czeństwu udzieli. Z pokoleniem, któ­
re newy czyn polski wywodzi z głębi 
nadprzyrodzonego życia, ślubujmy 
wszyscy na nowo wierność Chrystuso­
wi i Polsce.

Młodzieży katolicka! Potęgą twe­
go ducha niech rosną twe szeregi i 
niech je do triumfów bożych wiedzie y. 
święte Stanislawne Pacholę! *

Krynica, w rocznicę zwycięstwa pod 
Cboeimem, dnia 10 października 1932 r.

t  August Kard. Hlond,
Prymas Polski.

N A J C I E K A W S Z E  i  D N I A
Z P o l s k i .

POŚWIĘCENIE POMNIKA 
POLEGŁYM LOTNIKOM.

W piątek dn. 11 listopada br. odbę­
dzie się w Warszawie uroczyste odsło­
nięcie i poświęcenie pomnika pole­
głych lotników. Pomnik ten stanie 
na placu Unji Lubelskiej. Uroczy­
stość otwarcia rozpocznie się dnia 10 
bm. zjazdem pilotów i obserwatorów 
rezerwy, poczom o godz. 8* *ej wieczo­
rem na lotnisku Mokotowskim wobec 
1 p. lotniczego oraz dclcgacyj pułków 
lotniczych z prowincji odbędzie się 
przy pochodniach pierwszy w Polsce 
apel poległych 400 lotników.

STRAJK GŁODOWY PRACO 
WNIKÓW MIEJSKICH 

STOLICY.
Jak to już pisaliśmy w poprzednim 

numerze Gazety Grudz.. pracownicy 
magistraccy w stolicy, z powodu cią­
głego zalegania z wypłatą pensyj za­

powiedzieli ogłoszenie strajku. Strajk 
ten przeprowadzony będzie w ten spo­
sób, że urzędnicy po godzinach pracy, 
pozostawać się będą w lokalach urzę­
dów dzień i noc bez przerwy, aż do 
skutku.

Ciekawiśmy, czcm się ten niezwy­
kły strajk skończy.

Trzeba wyjaśnić wreszcie, żc zale­
głości wypłat dla wszystkich pracow­
ników magistratu stolicy wynoszą o- 
koło 5 milj. złotych.

SAMOBÓJSTWO REJENTA.
W związku z śledztwem, prowa­

dzeniem przeciwko rejentowi Tro- 
janowskriemu, oskaTżrmemu o przy­
właszczenie sobie sum należących 
skarbowi państwa, przybył do Ło­
dzi sędzia sądu apelacyjnego, któ­
ry przeprowadził lustrację w kan- 
celarji jednego z łódzkich rejen­
tów. Wł. Jeżewskiego.

Stwierdziwszy niedokładności 
na szkodę skarbu, sędzia połączył

„Śmietanka" więzienna
Nie każde więzienie w Polsce jest 

tak zaszczytnie uhonorowane, jak jest 
uhonorowane więzienie śledcze przy 
ul. Dzielnej w Warszawie.

W więzieniu tem, zebrała się, że 
tak się wyrazić można, sama śmietan­
ka więźniowa. I tak w więzieniu tem 
przesiaduje obecnie dwóch sędziów, 
czterech adwokatów, jeden rejent, ź 
pisarzy hipotecznych, jeden b. proku­
rator, 5 wyższych urzędników, 4 leka­

rzy, 6 znanych i wielkich przemysłow­
ców, 5 arystokratów, z tytułami ksią- 
żęcemi i hrabiowskiemi. Pozatem 
przesiaduje na .,Pawiaku“ 9 bardzo 
znanych kupców, jeden b. komisarz 
policji, 3 bankierów, oraz 4 właścicie­
li dużych rentownych kamienic. Wszy­
scy osadzeni sa za udział w niebez­
piecznych aferach kryminalnych, za­
krojonych na bardzo szeroka skalę i 
kolejno odpowiadać będą przed sądem.

» Oczy jego spojrzały na mnie naj­
pierw nieprzytomnie, jak gdyby duch 
jogo zdaleka wracał, i po chwili do­
piero zabłysło w nich światło zrozu­
mienia. Spojrzał pytająco na mnie, 
potem na kartę, szybko obejrzał się i?a 
towarzyszy i zaciął usta, gwałtownie 
zamykając mapę. Po chwili był już 
zupełnie spekojny, jak zwykle, tylko 
w oczach jego dostrzegłem cień bólu i 
niepokoju, silną wolą zepchnięiy na 
dno tpj dziwnej a wrażliwej duszy.

W czasie pauzy obstąpili go kole­
dzy i pytali, co mu jest.

Łzy były wówczas dla nas wsty­
dem; czemś niegodneift mężczyzny. 
Przeczyłem więc wszystkim, którzy łzę 
te podobno widzieli — a Jean, spoj­
rzawszy na nich z wzgardą, spytał iro­
nicznie:

— Pewno wam myszy rozum wy­
gryzły.

— Ależ... — zaczął któryś.
Jean w tej chwili stanał przed 

nim w pozycji niedwuznacznej i bro­
niąc swego honoru, podchodząo pod 
sam nos opozycjonisty, spytał;

— Co?! —
Tamten zamilkł i na tem się skoń­

czyło.
Jean był ten sam, co zawsze — i 

tylko głęboko, głęboko w niebieskich 
oczach kryło się oczekiwanie.

Na trzeci dzień otrzymał żałobny 
list. Przeleciał go oczami i schował 
do kieszeni. • •

Wiele lat później, gdy nas los zno­
wu w ramiona sobie rzucił, odważyłem 
się zapytać o ową łzę.

Opowiedział mi jak było.
A więc:
Wicher wył, deszcz lał, grzmoty 

wstrząsały szybami, a Jean się pa­
trzył — na morze, na mapie — ale wi­
dział morze prawdziwe. Fale kilku­
piętrowe przewalały eię, spienione 
przez siebie, szarpane huraganem, 
smagane deszczem. Na grzbietach fal 
ukazywał się na chwile stateczek ry­
backi, wracający z połowu do domu. 
Zaskoczony przez nawałnicę, borykał 
się w niewielkiej już odległości od 
portu.

W stateczku tym był Henryk, przy­
jaciel jogo, o którym wspominałem, 
wracający z ojcem swym z połowu ryb.

W pewnej chwili, nie wytrzymając 
wichury, kuter zatańczył wściekle na 
spienionych falach, główny maszt zła­
mał się, żagle zatrzepotały rozpaczli­
wie i strzępy ich miotały się tylko na 
wichrze — statek stanał dęba i zapad? 
się w rozszalała otchłań wodną.

To było wszystko.
Jean widział to wszystko, jakby 

z bliska sam był świadkiem katastro­
fy.

I w tej właśnie chwili spadla Iza 
na mapę, na to właśnie miejsce, g^zie 
w tej chwili statek zginał w odmętach 
morza.

Na trzeci dzień otrzymał list, za­
wiadamiający o tragicznej śmierci 
wuja i Henryka, i o zatonięciu statku.

-Jean widział ich koniec. Łza jego 
była pożegnaniem i żalem, który to­
warzyszył przyjacielowi w tragicznej 
godzinie skonu.

ciem.

6ię telefonicznie z prokuratorem 
sądu okręgowego, prosząc go o 
przybycie.

W czasie tej rozmowy telefo­
nicznej rejent Jeżewski przeszedł 
do sąsiedniego pokoju, gdzie wy­
strzałem z rewolweru pozbawił się 
życia.

Wezwany lekarz stwierdził 
zgon.

Kai.celarję rejenta Jeżewskiego 
opieczętowano.

Ze ś w i a t a

HAUSNER PONOWI SWÓJ 
LOT JUŻ NA WIOSNĘ.

Znany lotnik polski Stanisław 
Hausner w dalszym ciągu objeżdża z 
odczytami osiedla polskie w Stanach 
Zjedn. Dochód z odczytów przeznacza 
Hausner na kupno samolotu, aby po­
nowić swój lot do Polski. Ponieważ 
zbieranie funduszu obecnie idzie wol­
no, a Hausner na kupno samolotu po­
trzebuje 30 tys. dolarów, przeto lot ten 
musiał odłożyć do przyszłej wiosny.

W prasie polskiej Hausner oświad­
cza, że mógł on skorzystać z oferty SU 
tys. dolarów, którą mu za występy o- 
fiarowały wodewilowe teatry amery­
kańskie, nie chciał jednak z niej ko­
rzystać, pragnąc, aby ten pierwszy 
lot do Polski był w całości zasługa 
Polski.

STRASZLIWA BURZA NAD 
NORWEGJĄ.

Nad północną Norwegją, a zwłasz­
cza nad okolicą Tromsoe, przeszła w 
niedzielę straszliwa burza. Istnieje 
obawa, żo zatonęło kilka okrętów.

Dotychczas nadeszła wiadomość o 
angielskim okręcie rybackim „Golden 
Dceps‘‘, który zatonął z trzynastoma 
ludźmi załogi. Wyratował sie jedynie 
kapitan z trzema ludźmi. Z brzegu 
morskiego obserwowano, jak burza 
pędziła bezwładny okręt po morzu.

POŻAR FABRYKI HYDROPLA- 
NÓW.

W wielkiej fabryce hydroplanów 
francuskich w Saint Denis koło Pary­
ża wybuch onegdaj olbrzymi pożar, 
który zniszczył 5 wielkich warsztatów

Szkody wynoszą około 10.000.000 fr., 
gdyż spaliła się olbrzymia część przy­
gotowanego materjału do budowy hy­
droplanów.

PO TRZĘSIENIU ZIEMI 
ZNIKŁA WODA.

Na półwyspie Chalcedyjskim w 
Grecji, który w ostatnich czasach na­
wiedzany był trzęsieniami ziemi, wy­
schły zupełnie źródła l wody w stu­
dniach. Ludność zamieszkała na pół­
wyspie zwróciła się do rządu z prośbą 
o zaopatrzenie w .wodę.

/
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Informacje.
Nadwyżki inwentarza i zbóż podle­

gają egzekucji.
Ministerstwo skarbu wysiało 

ido Izb i urzędów skarbowych okól­
nik, w którym wyjaśnia, iż zakaz 
sprzedaży oddzielnie od majątku 
nieruchomego przedmiotów gospo­
darczych nie obejmują

j) Nadwyżki inwentarza żywe­
go i martwego ponad ilość niezbę­
dnie potrzebną do prowadzenia go­
spodarstwa rolnego;

2) Nadwyżki zapasów zboża, 
siana, słomy i innych ziemiopło­
dów ponad ilość potrzebną na naj­
bliższy zasiew i utrzymanie ludzi 
oraz zwierząt roboczych w gospo­
darstwie rolnem aż do nowych 
zbiorów.

Radjoprogram z Warszawy
Niedziela, 13. 11.; 10,00 Nabożeństwo 

z Krakowa; 12,15 Poranek Symfonicz­
ny z Filh. Warsz. W przerwie .Pra­
wo do dziecka kobiety pracującej**; 
14,05 „Jakie środki ratunku posiadają 
rolnicy w ustawach finansowo - -ol- 
nych“; 14,25 — 15.00 Muzyka; 14.40 „Co 
słychać, o czem wiedzieć trzeba44; 16.00 
Program dla młodzieży; a) Radjoty- 
godnik „Co sie dzieje na świecie4*, b) 
dtoljet. „Okręty Tułacze4*; 16,25 Płyty 
gramofonowe; 16.45 „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne**; 17,00 Kon­
cert kameralny; 18,00 Muzyka lekka; 
19,25 Słuchowisko p. t. „Czworo44 i 
„Bezbronna istota**; 20,00 Koncert po- 
pul. W przerwie wiadomości sporto 
we; 22,00 Muzyka taneczna.

Poniedziałek, 14. 11.; 12,10 — 16,30 
Płyty gramofonowe; 16,00 „Skrzynka 
Pocztowa4*; 16,40 „Jak długo mogą żyć 
zwierzęta4*; 1700 Muzyka lekka; 18.00 
Koncert z Wilna; 19,20 '„Skrzynka 
pocztowa Rolnicza*4; 19,30 „Na widno 
kręgu4*; 19,45 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy; 20,00 Operetka p. t. .Czarna 
Marzanna4*; 22,00 . Skrzynka Pocztowa 
Techniczna4*; 22,15 Muzyka taneczna.

Wtorek, 15. 11.; 12,10 — 16,30 Płyty 
gramofonowe; 15,50 Chwilka lotnicza 
i przeciwgazowa; 16,00 „Wśród k?ią 
żek44 — przegląd najnowszych wydaw 
nictw; 16.40 ..Czarodziejska moc ksią- 
żki**; 17,00 Koncert symfon.; 18,00 Mu 
zyka lekka: 19.20 ..Bieżące wiadomo­
ści rolnicze4*; 1Q.?0 Feljeton muzyczny 
p t. „Humor wielkich muzyków4*; 19.45 
Prasowy Dziennik Radjowy; 20.00 
Koncert popul.; 22 00 Kwadrans lite­
racki — „Największe kłopoty44; 22,15 
M̂ pyka taneczna.

Urząd rozjemczy 
w PłocKu

Powstał w Płocku Urząd Roz­
jemczy dc spraw kredytowych ma­
łej własności rolnej. Urząd mieści 
się w gmachu starostwa powiato­
wego (lokal wydziału sejmikowe­
go) i posiedzenia swe odbywa pu­
bliczno dwa razy w tygodniu — 
we wtorki i piątki. Przewodniczą­
cym jest sędzia Witoslaw Cichocki, 
ławnikiem z grona rolników Leon 
Mi recki, a od przemysłowców i 
kupców dvr. Z. Maciejowski. Se­
kretarzem Urzędu jest p. Wł. Wiś­
niewski. Dotychczas Urząd Roz­
jemczy wydał już 12 orzeczeń.

W I A D O M O Ś

I
 Sobota, 12 listopada 1932 r.
Sobota: 5 braci Polaków. W. sl. 6.49;

ł: 3 52 Wfci-h. ks 15,:0; zaeh. 6,i9. 
Niedzielą: Stan. Kostki. Wscb. sf. 6,51; 

ł zaeh 3 50. Ŵ eh. ks. 15.38; zacb. 7,41.

(
Poniedzia ck: Tomira. u sch. si. 6.52; 

żarli 3.48. W’sch. ks 16.04; zach 8 56.
Przy astmie, chorobach serca, cier­

pieniach piersiowych i płucnych, toł- 
zach, racbityzmie, powiększeniu gru­
czołu tarczykowatego i wolach, natu­
ralna woda gorzko Franciszka-Józefa 
stanowi istotny środek, regulująey 
funkcje przewodu pokarmowego. 2ą- 
dać w aptekach i drogerjach.

Wogewórir twn c e n t r a l n e .

JAK W SENSACYJNYM 
FILMIE.

Na stacji kolejowai w Siedlcach 
w pociągu sokołowskim pos*.• ; un- 
ko wy } olicji państwo w-, j zauwa­
żył Kiiv rżanego os^baika. Po­
nieważ ten ostatni nie posiadał do­
kumentów. przeto został przez po­
sterunkowego zatrzymany.

Gdy policjant znalazł się z a- 
resztownnun na peronie, ten bły­
skawicznym ruchem wydobył dwa 
rewolwery, z których zaczął ostrze­
liwać policjanta, raniąc przytem 
dwie osoby.

Następnie bandvta uciekł w 
kierunki? ul 3-go Maja, gdzie 
wskoczy1 do przejeżdżającej do­
rożki i feroryzując pasażera i do­
rożkarza. zmusił tego ostatniego 
do pojechania w kierunku wsi Pia­
ski Zamiejskie.

.Po (Indze wyskoczył z dorożki 
podbiegi do orzącego wieśniaka, 
wyprzągl konia od pługa, wsiadł 
na konia i popędził w kierunku 
wsi.

Dotychczas nie udało się po­
licji schwytać oprvszka.

NIE GRAJ WOJTEK
NIE I R7EGRAPZ KAPELUSZA.
30-letoi Feliks Lewandowski z za­

wodu garbarz, zam. w Warszawie, 
chcąc poprawić stan swoich finansów, 
które przedstawiały się mu nie dość 
dobrze, postanowił pójść na wyścigi 
konne i tam zagrawszy w totalizatora, 
wygrać większa sumę pieniędzy. Jak 
postanowił, tak też i zrobił, poszedł na 
wyścigi, jednak z wygraniem było 
cośkolwiek gorzej: mianowicie nie tyl­
ko nie wygrał, ale owszem przegrał 
wszystkie swoje pieniądze. Zrozpa­
czony takim obrotem sprawy I/ewan- 
dowski udał się na pobliską Aleję Wa­
welska i tani powiesił się na drzewie. 
Pozostawił żonę i troje dzieci.

BANDYCI ROZBROILI 
POLICJANTA.

Na szosie obok Żyżyna pow\ puław­
skiego w czasie legitymowania przez 
przodownika policji Czapińskiego 
dwóch osobników, ci rzucili się na nie­
go, obezwładnili go. zabrali mu re­
wolwer i naboje. Nadchodzącego z po­
mocą gajowego Józefa Zalewskiego 
bandyci również rozbroili, poczem 
zbiegli.

LOTNICZA UROCZYSTOŚĆ 
W PŁOCKU.

W niedzielę in. Płock obchodziło 
piękną uroczystość poświecenia nowo- 
zbudowanego lotniska. Na uroczystość 
te przybyło z Warszawy 22 samoloty. 
Wielkie wrażenie wywarły przyloty 
olbrzymich trój motorowych kolosów 
Fokkera i Farmma, Po nabożeństwie 
i przemówieniach odbyły się loty po­
kazowe.

M a t o n o l s k a .

POŻAR OCHRONKI
S. S. URSZULANEK.

W sobotę wieczorem w ochronce SS. 
Urszulanek w Krakowie wybuchł 
pożar, którego pastwą padł 3-piętrowy 
dom. W czasie pożaru- straciła życie 
z powodu uduszenia się dymem za

D I  B I E Ż Ą C E
W każdym domu

powinien się znaleźć termofor gumo­
wy marki Wimpassing - Scmperit, do 
nabycia w wszystkich właściwych 
sklepach.
•3CW6T" ** - -wsrwwłjł* v mr — \

konnica 28-lefaiia Kozłowska. Pożar 
zdołano zlokalizować dopiero dziś w 
godzinach południowych. Przyczyna 
pożaru rarazie nieznana. Również ni? 
zdołano rMalić wysokości szkód.

KASIARZE
WŁAMALI SIĘ DO SADU.

Lwowska policja zawiadomio­
na została o śmiałem włamaniu do 
kasy sądu apelacyjnego przy ul. Ba­
torego. Złodzieje dostali sie do sądu 
w godzinach popołudniowych, wyła­
mali ogniotrwałą ścianę kasy i zabra­
li około 10.000 złotych. Pracowali tak 
cicho, że woźny sądu nic nie słyszał.
ARESZTOWANIE DEFRAUDANTA 

WOJSKOWEGO.
Sprawca kradzieży kilku tysięcy zł. 

na szkodę inspektoratu armji we Lwo­
wie zainkasowanych dnia 31 paździer­
nika w Banku Polskim we Lwowie, 
sierżant Józef Furman, który, jak do­
nosiliśmy, po zdefraudowaniu pienię­
dzy zbiegł w niewiadomym kierunku, 
został aresztowany przez żandarmerję 
wojskowa na lotnisku Iwowskicm w 
chwili, gdv wysiadał ze samolotu przy­
byłego z Warszawy. Jak się okazuje, 
Furman zbiegł do Warszawy i tam 
wszystkie pieniądze przegrał w totali­
zatora.
SAMOBÓJSTWO 84-LETNIEJ KO­

BIETY PO UROCZYSTOŚCI 
„ZŁOTYCH GODÓW**.

W domu przy ul. Kętrzyńskiego 
Nr. 59 we Lwowie wydarzył się wypa­
dek niezwykle tragicznego samobój­
stwa. Zamieszkała tam 84-letnia Ro­
zalia Lófflerowa, korzystając z nieo­
becności męża, również staruszka, któ­
ry poszedł do miasta po zakupy, po­
wiesiła się. Nieszczęśliwy starzec po 
powrocie do domu zastał zimne zwło­
ki swej towarzyszki żvcia. Jak się o- 
kazuje, w niedzielę obchodzili Loffle* 
rowie złote gody małżeńskie, przeży­
wszy ze sobą w zgodzie 50 lat. Przy­
czyną samobójstwa była nędza. W o- 
statnicli latach Loffler, ongiś człowiek 
zamożny, żył z żoną w wielkiej bie- 
dzio i na utrzymanie zarabiał żebra­
niem.

EGZEKUTOR ZABÓJCA.
Na policje w Śniatynie zgłosił się 

egzekutor nrzedu skarbowego ze Śn!a- 
tyna Józef Dziainski i zeznał, że prze­
prowadzając egzekucic u. gr.-kat. ks. 
Michała Dolnego w R^owie, zmuszo­
ny był użyć broni palnej przeciwko 
służącemu wymienionego księdza An­
drzejowi Mcłnykow5 Użycie broni 
motywował tem, że Mełnyk przeszka­
dzał mu w wykonywaniu czynności 
egzekucyjnych, a przytem miał rzucić 
sie na niego z widłami.

Dziamski przeprowadzał egzekucję 
bez żadnej asysty. Mełnyk został zra­
niony kulą rewolwerową w okolicę 
serca i przywieziony do szpitala w 
Śniatynie, zmarł w ciągu nocy.

Aż do przeprowadzenia ostatecz­
nych dochodzeń, egzekutor Dziamski 
został przez policję przytrzymany.

K r e s y  ' V s c h o d n i e .

WYROK ŚMIERCI 
W BARANOWICZACH.

Sąd okręgowy wileński na sesji wy­
jazdowej w Baranowiczach rozpatry­
wał w ub. poniedziałek w trybie do­
raźnym sprawę przeciwko trzem bra­
ciom Pietraszewskim: Włodzimierzo­
wi, Wacławowi i Michałowi, oskarżo­
nym o akcję szpiekowska na rzecz 
Rosji Sowieckiej. Sad skaza! Włodzi­
mierza Pietraszewskiego na karę 
śmierci przez powieszenie, Wacława, 
or-adnika wojskowego, z powiatu śwtę- 
ciaiiskiego na bezterminowe ciężkie 
więzienie i wreszcie Michała b. mie­
szkańca Wilna na 15 lat ciężkiego 
więzienia. Obrona zwróciła się do Pa­
na Prezydenta Rzplitej z prośbą o u- 
łaskawicnic dla skazanego na śmierć 
Włodzimierza Pietraszewskiego.

StrajK ro ln y
w Limanowskiem

W powiecie limanowskim w czasie 
strajku wypadły cztery jarmarki w 
Tymbarku, Mszanie Dolnej, Limano­
wej i Skrydmej. Zamiast normalnie 
przeszło 3000 sztuk spędzono na targo­
wice 46 sztuk bydła, przyprowadzone­
go wyłącznie przez handlarzy żydów. 
Z powodu braku mleka zamknięto na 
czas strajku mleczarnię w Tymbarku. 
Ludność wiejska nic nie kupowała, ani 
też nie sprzedawała. Sądy zarządziły 
tymczasowy areszt na Józefa Dziełżę 
z Mszany, Józefa Wydrę z Poćłopie- 
nia, Jakóba Jurka z Rupniowa i Ada­
ma Mamaka z Sowlin jako rzekomo 
podejrzanych o przestępstwa z art 
157 i 251 K. K. oraz Walentego Gawro­
na i kilku innych. Zdołano ująć tylko 
dwu pierwszych i tych przetrzymuje 

I się do dnia dzisiejszego, jakkolwiek 
i nie dowiedziono im żadnego przestęp­
stwa. Aresztując Józefa Wydrę z Pod- 
łopienia policjant Janem wprost po­
wiedział mu, że mści się na nim za u- 
rządzanie zebrań Stron. Ludowego. — 
Aresztowani przyjęli to jako komedję, 
która się kończy.

Na jarmarkach nie było ani jednej 
sztuki nierogacizny eo dowodzi, że 
zdrajców chłopów niema, a tylko ży­
dzi starali się wszędzie, by dać zły 
przykład i najmowali ludzi umysłowo 
chorych, lub niewlasnowolnych do pę­
dzenia bydła na targowice. Prócz teeo 
wypędzić musieli na targ bydło go­
spodarze tacy, którzy nie mają już 
własnego bydła, ale chowają, żydow­
skie, a żydzi w ten sposób uchylają 
się od płacenia podatków. Kupcy ży­
dowscy, którzy w Małopolsce rozbijają 
stragany na rynkach, na jarmarki 
przybyli, ale wobec pustek straganów 
nie rozbijali, ale drapiąc się po bro­
dach wracali skąd przybyli.

Ludowiec.

Sprawy organizacyjne
S t r o n n i c t w a  L o d o w e g o

WYKLUCZENIE ZE STRON. LUDO­
WEGO BOLESŁAWA MARKÓW- 

SKIEGO Z PŁOCKA.
Sąd Partyjny Stronnictwa Ludo­

wego postanowił: uznać winnym Bo­
lesława Markowskiego złamania dys­
cypliny partyjnej i postępowania nie­
etycznego przez urządzenie w dniu 15 
maja 1932 r. odrębnego Święta Ludo­
wego w Sierpcu, przy pomocy osób 
poszlakowanych o przynależność do 
BB. i utrzymywania niedopuszczal­
nego kontaktu z grupą Kulisiewicza 
przez zwracanie się do niej o pomoc 
w sprawach osobistych oraz przez 
prowadzenie pertraktacyj w przed­
miocie współpracy politycznej, i za 
powyższe wykroczenie wykluczyć go 
ze Stronnictwa Ludowego.

★

Naczelny Komitet Wykonawczy S.
1L. postanowił zawiesić w prawach 
członkowskich p. Grzegorza Winni- 
czuka z pow. włodawskiego.

DO LUDOWCÓW POWIATU 
ŁASKIEGO.

Poseł Wyrzykowski zawiadamia, 
że z powodu ważnego posiedzenia 
Sejmu nie mógł przyjechać do Ła­
sku w czwartek dnia 3 listopada — 
natomiast przyjedzie w czwartek 
dnia 17 listopada i będzie udzielał 
porad w mieszkaniu p. Radec ­
ki ego  przy ul. Piłsudskiego 4.

I i
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Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E
Notowania giełdowe
z dum 5-go listopada 1932 r.

Ziemiopłody.
Płacono złotych za lOił kg.;

Warszawa Kraków
Woły i. gat. 
Woły 11. gat. 
Stadniki I. gat. 
Stadniki U. gat. 
Stadniki III. gat. 
Krowy I. gat. 
Krowy II. gat. 
Krowy III. gat. 
Jałówki I. gat. 
Cielęta I gat. 
Świnie:
ponad 150 k g. 
130—150 kg. 
110—130 kg.

55— 61 
47— 55 
55— 62 
45— 55 
40— 45 
50— 63 
40— 50 
30— 40 
60— 65 

90— 95 100—115

80— 85 
65- 75

50— 55

115 -125 125—133 
100—110 110—125 

80— 95 95—110
Wartość pieniędzy:

1 funt szterl. angielskich zł 29,91 
1 dolar amerykański zł 8,45

100 franków francuskich 
100 franków szwajcarsk. 
100 franków belgijskich 
100 koron czeskich 
100 guldenów gdańskich 
100 marek niemieckich 
liram czystego złota

zl 35,00 
zł 172,00 
zł 124 10 
zł 26,40 
zł 173,60 
zł 211,60 
zł 5,9:

OBNIŻENIE PROCENTÓW OD PO- 
ŻYCZEK I WKŁADÓW. *

Jak się dowiadujemy, w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia ogłoszone 
będzio rozporządzenie ministerstwa 
skarbu, ustalające nowe, maksymalne 
stawki procentowe od pożyczek i wkła­
dów we wszystkich bankach, instytu­
cjach finansowych i oszczędnościo­
wych w całym kraju.

Maksymalna stawka procentowa od 
pożyczek ustalona została na 9,5 pro­
cent w stosunku rocznym. W porów­
naniu ze stawkami dotychczasowemi 
oznacza to obniżkę o 1,6 procent.

Oprocentowanie wkładów w ban­

kach, instytucjach finansowych i 
oszczędnościowych, zmniejszone będzie 
o 0,75—1 proc. zależnie od rodzaju 
wkładów. Oprocentowanie wkładów 
na książeczki oszczędnościowe Poczto­
wej Kasy Oszczędności ma byó obni­
żone o 1 procent, a więc z 6 na 5 pro­
cent w stosunku rocznym.

Cofamy się w uprzemysłowieniu.
W roku 1913 ziemie, wchodzące 

w skład Rzeczypospolitej Polskiej, 
zajmowały dziesiąte z rzędu miej­
sce wśród światowych producen­
tów żelaza, w roku 1931 Polska 
znalazła się aż na szesnastem miej­
scu.

Wśród producentów stali obec­
ne ziemie Rzeczypospolitej zajmo­
wały w roku 1913 ósme miejsce, w 
roku 1931 dwunaste...

Liczba robotników, zatrudnio­
nych w przemyśle hutniczym, wy­
nosiła w 1929 roku 52.502. W gru­
dniu 1931 roku przemysł hutniczy

★  DZISIEJSZY NUMER .OAZl> , 
rY‘ wydajemy w objętości U stron 
żarazem dołączamy bezpłatny dodntei 
GOSPODARZ i OSADNIK".

był w stanic dać pracę już t-ylfy 
34.864 robotnikom.

W ciągu trzech lat niespeli 
pracę i clileb straciło na tym je 
dnym tylko odcinku naszej pr< 
dukcji przemysłowej 15.782 ludaf*

Zwrot ceł przy wywozie bekouó* 
i szynek.

Ukazało się rozporządzenie mi­
nistrów skarbu, przemysłu i han­
dlu oraz rolnictwa i reform rolnych 
o przedłużeniu terminu ważności 
rozporządzenia z dnia 22 kwietnia 
br. w sprawie zwrotu ceł przy wy­
wozie bekonów i szynek. Rozporzą­
dzenie to przedłuża działanie zwro­
tu cel przy wywozie bekonowi 
szynek do dnia 31 stycznia r. 1933.

Czy choroby płucne są uleczalne ?
Przy astmla, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, długotrwałem  zachry­
pnięciu, winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR. GUTTMANNl 
b. naczelny lekarz Finsenowskiego zakł. kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi 
naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za dar-■1 
mo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrank. 35 gr.) z podaniem dokładnego adresu do:

........ ^ “ *IN & Co, BERLIN 866. MOggelstrasse 25-25 a.

Czy chcecie sle pozbyć R E U M A T Y Z M U  I P O D A G R Y ?
kłucie, szarpania w członkach 1 mięśniach. opuohnięola stawów, lniekształconyoh rąk I nóg? 
Nawet osłabienia oczu jest często spowodowane cierpieniami reumatycznemł i podagiycznomi, 
cierpienia te trzeba usunąć, gdyż w przeciwnym razie choroba atala będzie poałępowała.

P o d a j ę  wam
środek leczniesy, rozpuszczający kwaay, wy­
wołujący przem materji przez zaatoaowanle 
<io«n. h u ra c |ł  ze ź ró d e ł leczniczych.

Środek ten Jeat aztucznie przygotowany 
ze źródeł leczniczych, ktdre dobrotliwa mat­
ka natura zesłała cierpiącej ludzkości na 

pociechę
K ażdy o trzy m a  b ezp ła tn ie  p róbę

macie za pośrednictwem mo;ch składów, któ­
re poaiadm we wazyatkieh krajaeh zapełnia 

b ezp ła tn ie  1 franco próbkę wraz z pouczającą broazurką. Będziecie aię aamt mogli przekonać 
jak zbawiennym 1 nieszkodliwym jeat ten środek

August M rzk c Berlin - Wilmersdorf. Bruchsalerstrasse Nr. 5. Oddz, 332.

P
Chem

NERWOL.
Chemika Dra Franzosa, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(naoieranie) przeciw
REUM ATYZM OW I

kłuciu z powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi i t. p. wszędzie 

do nabycia
Wyrób i główna sprzedaż
APTEKA MIKOLASCHA

Łw św , K o p e rn ik a  I.

-iiimiiii im iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiiiiin.

w 'lukrowane aaiopnmc ksiazktWf j
rrniirę-ni frnsiAurcr.:i / * ( * /'*an.-r f

Już w y s z e d ł  z druku nr. 18

i  jeat do nabyela we wazyatkieh kalęgar. 
nlach 1 mlejecaob aprzedaiy gazet. Zamów le­
nia abonamentowa przyjmują wszystkie l ’.
rzędy Pocztowe, Inb można u s ku t e c z n i ,  
wprost w administracji w Grudziądze.

Abonament kwartalny 75 groszy.
<MininminmuniniiiniuiimimimiiiiniP

ZIELNIK
c zy li a tla s  roś lin  leczn iczych

znajdujących się w aptece 
domowej

Ks. Seb. Kneippa (Ryciny czarne) 
oprae. Ks. A. Łukaszkiewicz

Cena wraz z przesyłką 3.30 zł.
Przesyłkę uskuteczniamy za po- 

priedniem nadesłaniem należności 
Pieniądze wpłacić można w każdym 
Urzędzie Pocztowym bez jakichkolwiek 
kosztów na konto nasze  w P. K. O. 

P oz nart n r. JiOO.42©.

Zamówienia przesyłać należy:

Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  i W y d a w n i c z e
Wiktora Kulerskiego

w G rudziądzu  (Pom orze)

S T O P ! U NAS N AJTANIEJ

Darmo strażak U P. N 2341 (bez 
tezw ) 760 naboi wysyłamy dla za­
mawiających zegarek z frano złota 
czwaje. syst ..Ankier'* z wiacz- 
nem szkłem i 10-letnią gwarancją 
zaał. 6 46 lepszy eatunek 8 75 
10 —. kryty z 3-ma kopertami 12 —1 
16— ezrta płaski na kamieniach 
14.—. 16.—. na rękę damski lub mę­
ski 1110, 14—. 16.—. Ala 8 dniowy
lO.—, 12 — ...............Adresować

. KOMERCJ A* WARSZAWA. Dzielna 45 O O.

Gospodarstwa
jedno 57 mrg drugie 117 
■nrg. dobrej siemi zabudo­
wania masywne. Szkoła, 
dworzec, mleozarnia na 
miejsou. z niemieckich rąk 
zaraz do SDrzedania. cena 
podług *ugody. BliZszyoh 
informacji udzieli właści- 
olel Adolf Orote w Czeluś- 
cinie p Kobylin, powiat 
Gostyń.

Gospodarstwa
sprzedam 6, 9, 18, 23. 32, 
«0. 46. 68. 00. 100 . 400 I 600 
mrg. zabudowania masyw­
ne. inwentarze kompletne, 
ceny pokolejnie: 4000-4 500 
5,600 - 7,000 - 8.500 - 11.000 
13,500 - 17.000 - 24 000 - 
75.000 - 125.000 - 175.000 zł. 
wpłaty z ugodą, na infor­
macje znaczek. Gawlik, 
Ostrzsasów (Wlkp.) Kra­
kowska 9.

Gospodarstwo
88 mrg. dobrej «'eml ślicz 
nie połoZone z a r a z  na 
sprzedaż. Cena przystępna 
Grześkowiak. Zwoła, pocz 
Zniemyśl pow. Środa.

Kawaler
lat 27 bez nałogów, posia­
da 1.600 zł. i 180 zł. miesię­
cznej pensji, pozna celem 
ożenku pannędo)at27ładną 
gospodarną, właścicielkę 
gospodarstwa lub posag 
w gotówce Zgł os zen i a  
prossę kierować do •Gaze­
ty Grudziądzkiej* pod ,Pil-

Młody
kawaler, bardzo zdolny 
korespondent polsko-rusko 
niemiecki, piszący na ma 
szynach, biegły stenograf 
samodzielny buobalter, po­
szukuje stosownego zaję 
cis miejscowość obotętna 
Wynagrodzenie skromne 
Łaskawe zgłoszenia adre 
sować: Michał Pelczarski, 
Popławy poczta Podhajco

Potrzebny
ohłopiec do terminu do 
krawca. Warszawa No­
wogródzka 3 - sklep-Ben- 
disz

Chcesz tanio
nabyć instrumenty musy 
czne zegarki, żądaj bogato 
ilustrowany cennik który 
wysyła darmo — Najstar­
szy w Polsce dom muzy­
czny (gnący Cypres. Kra­
ków, Szewska 13 G. G

III

Książki Teatralne
W u o c  i f  ig l l i j n ą ,  obraz fantastyczny w je­

dnej odsłonie. Cena wraz z przeysłką zl. 0,40 
Jasełka, w dwóch odsłonach ze śpiewami 

i tańcami. Cena wraz z przesyłką . zl. 1,00 
B e z  te n  Ś w ia ty  o p ła t e k ,  sztuka ludowa 

w trzech odsłonach. Cena wraz z prze­
syłką .......................................  . zł 1,10

C ó r k i Syfonu* obrazek sceniczny na czas 
Bożego Narodzenia, w dwóch odslonaacb.
Cena wraz z przesyłką................ zł. 1,00

D z ie c i  w  ż łó b k u  w  B e t l e e m  g d y  a ię  J e z u s  
rodzi, zbiór jasełek. Cena wraz z prze
syłką............................................ zł. 1,50

B o h a t e r k a  C h r z e ś c i ja ń s k a , dramat 3-ch 
aktach. Cena wraz z przesyłką . . zł. 0,90 

C ie r n is ta  D r o g a ,  obrazek sceniczny w 5-iu 
aktach. Cena wraz z przesyłką . . zł. 0,90 

D l a  C h r js iu s a .  dramat w 4 aktach. Cena
wraz z przesyłką............................zl 1,90

Dolskie Jasełka, Hymn. Narodowego Zje­
dnoczona, w 1 akcie (4-ch obrazach). Cena
wraz z przesyłką............................zł. 1,00

N o w e  M o n o l o g i .  Cena wraz z prze­
syłką ........................................... zł. 1.10

Przesył kę  uskuteczniamy za poprzedniem 
nadesłaniem należności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto nasze wP.K.0.

Poznań Nr. 200 420.

■ b =  Z a m ó w ie n ia  p r z e s y ła ć  n a le ż y :

Zakłady Graficzne i Wydawnicze
W IK T O R A  R U L E IIS K IE A O

Grudziądz Pomorze.

Ogłaszajcie w „Gazecie Grudziądzkiej"

H U M O R  Z A G R A N I C Z N Y

M -* ŁF <«
-

^ —  -  - .......................

Kajak do jazdy na wodzie i lądzie.
(„Nebelspalter“)

K-ychodzi trzy razy 
Pn

P re n u m era ta t .,Gazeta Grudziądzka” 
tygodniowo: na wtorek, czwartek i sobotę Przedpłata wynosi 
w Polaoa na poetoie miesięczni* 1.30 ał. kwartalni* 3.87 rł. w Gru­
dziądzu w ekspedycji. agencjach 1 Mjach.- miesięcznie 1,10 zł, kwar­
talnie 3,80 sł. Pod opaską 4.— ał kwartalni*.

Kwartalnie: w* Franojl I Belgii 20 franków, w Niemczech 4,10 
Rmk. w Szwajcarjl 6 franków, w Czechosłowacji równowartość 1 
dolara, w Ameryce i w Kanadzie 1 dolar.

O g łoszen ia : „Gazeta Grudziądzka'* wychodzi w 3-ch wyda- 
....................... ........................  aulenlach: 1. (Pomorze), II. (b. zabór roayjskl, Małopolska, zagranica). 

111. (Poznańskie, G. Śląsk). Strona Uczy na szerokość 4 łamy tek­
stowe po 62 mm, poza tekstem 8 łamów po 90 mm.

W jednem dowolnem wydaniu: wiersz mm: w zwyczajnych 
*.20 i L  w 4in4aalaA_ejp 0J0 tL  w tekiclo 1,20

W dwóch dowolnych wydaniach ceny dwa razy wyższe jak 
w jednem

W całym nakładzie (wezyatkle tizy wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.60 zł, w nadetłanem 1.5C zł, w tekście 8 00 sł, na 
l-szej stronie 4 00 zł.

O głoszenia d robne : W wydaniu ogólnem słowo 0 20 zł. 
słowa tłustym drukiem podwójnie Ogłoszeń drobnyob niżej 2.C0 zł 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne umieszcza się tylko za go> 
tówkę agóry.

Uwagi ogólne: Za zastrzeżone tń'ejsce dolicza aię 20%. za 
ulład tabelaryczny 30%. Nekroioji do >0 mm 8ć% Dla poszuku­
jących pracy bezpłatnie. W zleceniach należy nodad koniecznie 

. wydania, w iUócnm pał—»t e n m a  si« ooia^ić. Drobne omyłki, nie

rmnieniające zasadniczego sensu, ni* uprawniają ogłaszającego do 
żądania be;płatnego powtórzenia ogłoszenia Za terminowy druk 
ogłoszeń admloietraeja nie odpowiada. Do numern niedzielnego 
(z datą sobota w nagłówka), przyjmuje s'ę ogłoszenie do wtorku 
rana. Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mia­
rę miejsca, bea gwarancji 1 tylko wtedy, gdy zostania zapłacony 
dodatek 20% Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Uza­
sadnione reklamacje uwzględnia ale do dni 8-miu

Adr es :  ..Gazeta Grudziądzka'*, Tu* ze w o, powiat Grodziąda 
(Pomorzei. Telefon nr. 811 1 817. Konto P K. O Poznań nr. 2W420. 
Założyciel i wydawca Wiktor Knlerakl Za Redakcję odpowledzisluy: 
Tadeusz Pokorski. Taszewo. pow. Grudziądz-

Drukiem ..Zakł Gratlosnyoh i Wydawniczych Wiktora Kuler- 
akiego -v Grudziądzu**, w TuszewU ą

i I


